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Na iednym tylko skarbie zieini twoiéy zbywa; 
Niech cię do niego zazdrość zapali szczęśliwa; 
Nie szukay go daleko, iest on w twoićy dłoni, 
Chcesz wyrównać sąsiadom? pracuy tak iak oni, 


Koźmianń, 


Piacdy trar TAĘoGN1 (1., Zbawieńnik ta rada, iuż 
w prawdzie u nas od dawna, pod różną powtarzana po= 
stacią, nigdzie iednak nie była tak treściwie i dobitnie 
wydana, iak w tych pamiętnych wyrazach, nigdy mo= 
że trafnićy i szczęśliwićy, iak teraz, kiedy poczynamy 
umićć ićy wartość cenić. Niechay ona godne siebie, na 
umysłach uczyni wrażenie, niech ciągle w świóćżćy każa 
dego pozostanie pamięci. Widzićć w nićy mamy, nie tyl- 
ko zasłużone wyrzuty za słusznie ukaraną oboiętność na 
szę w przeszłości, o skutki którćy siebie tylko samych 
winić możemy, ale oraz przykładną naukę i napomnie= 
nie na przyszłość; aby pamiętać że w samém tylko skus 
teczném upowszechnianiu i podnoszeniu prawdziwćy czyn 
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ności przemysłowóy, to iest w szczóróm zamiłowaniu pra- 
cy, oszczędności i ciągłego czuwania nad środkami udo- 
skonalenia onych, szukać ma każdy z nas prawdziwćy 
pomyślności. Zapatruiąc się na szybkie i znakomite po- 
stępy przemysłu i oświaty, które ludy sławiańskie wo- 
statnich czasach mczyniły, co i sami cudzoziemcy przyzna- 
ią, pocieszamy, się, iż owa wielka prawda zwraca coraz 
bardzićy uwagę ogółu sławiańskićy rodziny; iednakże taić 
przed sobą nie możemy, że dotąd ogromna ieszcze prze- 
strzeń oddziela nas od innych narodów, so do ruchu prze- 
mysłowego , zamożności i godności osobistćy, — Nie od- 
mówiło uam przyrodzenie , obfitych środków zamożności; 
długo iakby uśpieni, korzystać z nich nie umieliśmy. Zda- 
iąc się nieroztropnie na łaskę saméy natury, niewiele 
myśleliśmy o sztuce. Dziś musimy podwoionym pośpiechem 
dążyć za sąsiadami, ieżeli chcemy w tym chlubnym za- 
wodzie' iak nayrychlćy onych doścignąć, Dla dopięcia 
tego wielkiego celu, potrzeba nam iedynego skarbu, a 
ten iest w rękach naszych: potrzeba pracowitości, dziel- 
nego, szczórego, ale godziwego poświęcenia sił. naszych, 
przemysłowym zawodom. Bo któż śmiałby nazywać 
pracowitością chytre podstępy nikczemnćy przebiegło- 
ści, albo oburzaiące steny zdobyczy i zaborów, któ- 
re są dziełem gwałtu, obrazą praw nayświętszych i 
naruszeniem węzła towarzyskiego, Lecz, ieżeli przyimuiąc 
powyższą radę, mamy zamiłować godziwą pracę: ieżeli 
w nićy mamy upatrywać. główny cel godności człowie- 
ka; zawsze pamiętać powinniśmy, że nierozumie się 
przez to, samo ślepe i namiętne przywiązanie do wyko- 
nywania działań, bez namysłu, bez rozwagi, ibez ciągłego 
ogladania się na cel czyli owoce pracy. To nie byłoby 
dostateczne, pracowitość taka stałaby się częstokroć dla 


nas samych szkodliwą; mogłaby bowiem zbytnićm natę- 
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Żenićm stargać nasze siły, wystawić nas na daremną stratę 
czasu i kosztów, a tym sposobem bylibyśmy przymusze= 
ni ustać, niemogąc wytrzymać współubiegania się z tymi, 
którzy ciągłą rozwagą, namysłem , i wiadomościami upo- 
sażeni, nadać potrafili większą doskonałość swym pło- 
dom, lub przez skrócenie i ułatwienie pracy powiększo= 
ną produkcyą, zmnićyszyć ich cenę, 

Ciągłą więc każdy uwagę mićć powinien, aby skrócć- 
niem czasu powiększyć płodność pracy, albo przez uła- 
twienie oszczędzić sobie usiłowań, uprościć swoie działania 
lub naostatek otrzymać doskonalsze płody; a chcąc ułatwić 
sobie dopięcie celu, nieprzestaiąc na własnych pomysłach 
zapatrywać się na innych należy, poznać środki postępo- 
wania iakich używaią ci, którzy nas opodal wyprzedziwszy, 
walnemi są dla nas wzorami w każdey gałęzi prze- 
mysłu. 

Znaiome są wywody i rozumowania uczonych, o wielu 
rodzaiach przemysłu, któremi różne kraie podług położe- 
nia swego i okoliczności czasowych głównie zaymuwać się 
winny. Co do nas, nikt zapewne nie zaprzeczy, iż ztych 
samych względów rolnictwo powinno bydź zasadą przemy— 
słowćy dążności, Kiedy iednak stawać zamyślamy w obrót 
nie przemysłu rękodzielniczego, podawać środki iego wznie- 
sienia i doskonalenia, nikt pewno sądzić nie będzie, abya 
śmy, ślepo naśladuiąc cudzoziemców , mniemali, że kray 
nasz może bydź wyłącznie rękodzielniczym; bo należycie 
zgłębiając stan nasz przemysłowy, każdy się przekona, iż: 
przerabianie, zwłaszcza do pewnego stopnia właściwych 
nam ziemiopłodów, do przemysłu naszego rolniczego li~ 
czyć się powinno. Z tego przekonania wypływa nie bez- 
zasadne Życzenie, abyśmy oceniaiąc obecne stanowisko 
nasze, nie chwytali się od razu zawikłańszych prac pro- 
dukcyinych, wymagaiących większego światła i wytrwało- 
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ści, do których dopićro z czasem doyść możemy, większych 
zapasów, kapitałów, i stosunków handlowych. Sprawiedli- 
we zatém iest i nader słuszne opiekowanie się rządu kra- 
iowemi rękodziełami. Wymagają one dzielnićyszego wspar- 
cia wkraiu, gdzie długo nieznane lub zaniedbane, w osta- 
tuich dopićro czasach wznosić się pomyślnie zaczęły: 
w kraiu, gdzie wiele ieszcze i długich potrzeba usiłowań 
«do przeięcia umysłów zasadami pracowitości i zabiegłości, 
aby te zamienione nieiako w nałóg, od iednych do drugich 
pokoleń w dziedzictwie przechodziły: aby przez to każdy 
prawie dom stał się praktyczną szkołą, a usilność poie- 
dyńczych osób, zdięła z Rządu niewłaściwy ciężar, bezpo- 
średnićy nad przemysłem opieki. 

Jako w dwóch rodzaiach przemysłu, rolniczym i ręko- 
dzielnym, wiadomości są niezbędnym warunkiem postępu 
i współubiegania się zinnemi ludzmi i zinnemi naroda- 
mi; tak i w trzecim, to iest w przemyśle handlowym nie 
mnióy są potrzebne; gdzie bowiem ufność wzaiemna, któ- 
ra iest duszą handlu ustaloną bydź ma, gdzie rozległe, czę- 
ste i szybkie związki wymagaiące sprężystości, muszą 
mićć iak maywiększe ułatwienie i pewność; tam nietylko 
Stosowne wiadomości, ale i oświata na niskim stopniu stać 
nie mogą. 

Jeżeli owoce pracy maią przynieść oczekiwane korzy- 
ści, niedość na samćy pracowitości; ileż nierozsądku i 0- 
boiętności daie dowodów ten, kto z wielkićm poświęce- 
niem i mozołem otrzymany ciężki zarobek, nieuważnie u- 
roni, iak wielką tym sposobem wyrządza sobie krzywdę, 
pozbawiaiąc się głównych sprężyn dalszego zarobku. 0- 
szczędność więc iest obok pracowitości podstawą przemy- 
słu, Ma ona także pewne stałe prawidła, podług których 
postępuiąc, otrzymać dopióro możemy z nagromadzonych 


owoców pracy zbawienne skutki, nie tylko dla ruchu 


przemysłowego, ale nadto dla innych dobroczynnyel za- 
kladów. ; 

Widzimy więc, z tego cò poprzedziło, że praca i o- 
szczędność, tylko w miarę rozwiniętych wiadomości, pło= 
dnićyszemi i użytecznićyszemi siać się mogą; cóż dopić- 
ro pokaże się gdy zważymy, ile stopiea poloru i wiadomo- 
ści konsumenta, tamuie lub rozwiia postęp przemysłu? 
Z poprzedzaiących więc uwag okazuie się ta prawda, że wia- 
domości są głównym warunkiem dla chcącego. wznosić swóy 
przemysł, i zamożność. Ztąd także prawda owych pamię- 
tnych wyrazów Bakona, że wiadomość iest siłą. W istocie; 
iest ona siłą osobną, nader potężną; bo bez ićy u nas uży- 
cia, inne narody w coraz większych olbrzymów wyrastać 
będą, my zaś nigdy nie wyidziemy z karłowatćy postaci. 

Jeżeli redakcya tego pisma stosownie do planu, potrafi 
choć w małćy cząstce przyłożyć się do zaszczepienia sma- 
ku wiadomości przemysłowych i onych rozkrzewienia, ie= 
żeli zdoła przekonać, że doskonalące się pośpiechem i ści- 
słością ciągłe czuwanie i rachuba nad własnym stanem, w 
porównaniu z innemi, iest naypewnićyszym zarodem cnoty 
i główną sprężyną dzwignienia przemysłu, a zatém i po- 
myślności: w tenczas, to za naydroższą nagrodę swoich sła- 
bych usiłowań poczyta; wyznaiąc zaraz na wstępie, Że czę- 
sto, bądź dla swych czytelników, bądź dla siebie, zasięgać bę- 
dzie za pośrednictwem tego pisma, swialłych rad znawców, 
zwłaszcza osob praktycznemu powołaniu poświęconych ; 
a skoro prawdziwe oświćcenie na głównym ma celu, każ- 
de wytkńięcie błędu naymilćy przyimie, w zapewnieniu że 


na tym dobro ogólne zyskać może. 


ROLNICTWO. — Srodki użyte w Anglii do rozkrze- 


wienia wiadomości rolniczych. — Jle ciągła baczność na do- 
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skonalenie się w każdym rodzaiu przemysłu a zatem i 
w rolnictwie, iest niezbędnie potrzebną, skoro nie chcemy: 
dać się wyprzedzić, iawnie tego dowodzi wysoki stopień, 
na iukim znayduie się rolnictwo w Anglii, gdzie doskcna- 
lenie ma naywiększy pópęd; stopień, który ićy wszyscy 
przyznaią, chociaż ten kray iak wiadomo będąc rękodziel- 
niczym, płody rolnictwa nayczęścićy na domową tylko 
obraca potrzebę. 

Zapewne dziwnie się ta rzecz wydaie, że my mieszkań= “ 
cy kraiu dotąd wyłącznie rolniczego, musimy od nich rad 
i nauk zasięgać, ieżeli chcemy nasze rolnictwo udoskona- 
lić. Przeyrzyimy na chwilę podania Komitetu rolniczego 
we względzie iedynie płodności roli, a przekonamy się, iż 
za pomocą sposobów kultury angielskiey, w okolicach Ży= 
znych, chociaż w latach nię bardzo urodzaynych, rolnik 
może z pewnością spodzićwać się z przestrzeni ziemi np. 
morg nasz wynoszącóy. 

15 — 16. Korcy pszenicy, 
17 — 20. —  ięczmienia, 
21 — 26. — owsa, 

11 — 14 — bobu, 

W tymże stosunku większy iest u nich plon iroślin pa- 
stewnych. W latach urodzaynych zbiory są leszcze obfitsze, 
lecz chociaż powyższe wypadki weźmiemy za średnie, takie 
iuż urodzaie więcóy sprawią zysków nad wszelki handel 
obcy chociażby nayrozleglóyszy. Ale, czemże się rożni sy- 
stem gospodarowania dzisicyszy angielski, od dawnego, a 
zalem i od naszego? oto -wielkióm udoskonaleniem sposo- 
bów, postępowań i narzędzi, oto doskonalszemi wiadomo- 
ściami osobliwie szczegółów; ieśli bowiem rękodzielnik 
znaiący doskonalsze sposoby, używający ulepszonych na- 
rzędzi i machin, ma pierwszeństwo nad tym, który trzy- 
maiąc się zawsze iednego uałogowego zwyczain, nie myśli 
lub gardzi wzbogaceniem się stosownemi wiadomościami 
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to tym bardzićy rolnik którego produkcyia i czynność musi 
mióć z natury swoićy, więcćóy urozmaiceń i nie tyle może 
dozwalać podziału pracy. Lubo ta prawda iest oczywi- 
sta, wielu przecież naszych gospodarzy wieyskich przesta- 
ie na własnóm doświadczeniu, nie staraiąc się o korzysta- 
nie z cudzych, a tym większą maią odrazę od udawania 
się po radę do xiążek. Przyznaymy iednak, że trudno by 
było zwłaszcza w takićm powołaniu iak iest rolnicze, prze- 
stawać na własnóm doświadczeniu; iestieśmy więc zmu- 
szeni zasięgać ie od drugich, a xiążki, ałe dobre xiążki są 
oczywiście naypewnićyszym ich zbiorem. Jeżeli bowiem 
kogo xiążka zawiodła, wszakże za to wszystkich potępiać 
nie można; owszem słusznićy może będzie przypisać tó 
złemu ich wyborowi, albo zbyt porywczemu przeyrzeniu, 
osobliwie nie znaiąc dobrze znaczenia technicznych wy- 
razów. Jakoż, utrzymać żyzność ziemi, uwolnić ią 
od zbytecznóy wilgoci, obrobić naykorzystnićy, otrzymać 
plony z iak naymnićyszym wydatkiem, posiadać nayle- 
psze narzędzia rolnicze, uczynić wybór nayzyskownićy- 
szego gatunku bydła, trzymać ie z rozsądkiem i posta- 
rać się o naykorzystnićysze' zbycie swoich ziemiopłodów, 
wybrać rośliny naywięcćy stosuiące się do gatunku ziemi, 
do klimatu i razenz „nayzyskownićysze, zapewnić zbior 
nawet w czasie niepogodnym, oddzielić tak naylepiey i 
nayoszczędnićy ziarno od słomy, nakonice wykonać roz= 
twopnie rozmaite inne zatrudnienia rolnicze ; wszystko 
to przekonywa że ten gatunek przemysłu wymaga obszer- 
nićyszych i ściślóyszych wiadomości, niżeli się na pićr- 
wszy rzut oka zdawać może. 

Każda z powyższych i innych tym podobnych części 
nauki rolniczóy, wymaga osobnych, ciągłych i długich spo- 
slrzeżeń i doświadczań, bo rzadko traf szczęśliwy napro- 


wadza na ważne odkrycie; korzystuąby przeto było rze= 


czą, ażeby rolnicy więoćy maiąc z sobą styczności łatwićy 
mogli udzielać sobie wzaiemnych  postrzeżeń. Oso- 
bne wtym celu stowarzyszenia, folwarki doświadczalne; 
stósowne szkoły i Poprawa weterynaryi, byłyby naylepsze- 


mi środkami do zebranią i upowszechnienia rolniczych 
wiądomości, 


(Dokończenie nastąpi), 
one: 


FARMACYJA.— Nowy sposób czyszczenia (klaryfikowa- 
nia) Syrupów lekarskich. Pana Desm arest ucznia far- 
macyi (Journ. Ph. XIII, 6.)— Chociaż oddawna postrzega- 


no że białko zwierzęce, klóre dotąd za naylepsze poczytu- 


ią do czyszczenia syrupów wytrzymniących wrzenie, zmnićy- 
szą niektórych własność rozwalniaiącą: chociaż nadto wi- 
dziano, że syrupy mniéy mętne, potrzebuią częstokroć 
większćy ilości białka do swego oczyszczenia, niżeli in- 
ne więcćy zanieczyszczone ; pomimo tego iednak ciągle ie- 
szcze utrzymuie się zdanie, iakoby działanie iego w obu 
tych razach było prosta tylko mechaniczne. To działanie 
nie tylkoby warto ściśle wyśledzić, nie ma bowiem wątpli- 
wości, że ona wpływa na skuteczność pomienionych środ- 
ków lekarskich, ale nadto odkryć inszy sposób czyszczenia 
całkiem mechaniczny, przez który usunie się owa niedo- 
godność. Sposób nowo podany iest następuiący: pokry- 
wa się warstwą massy papićrowóy płótno, albo téż inna 
tkanka maiącą. służyć za cedzidło; do czego rozrabią się w 
wodzie gorącćy, na papkę pewną ilość pięknego niekleio- 
wego pąpićru, wylewa się na sito i na nićm opłnkuie się 
nową. ilością wody, dopóki zupęłnie czysta nieprzecieka, 
aby oczyścić ową ilość papki papićrowćy od obcych czę 
ści. Ta papka po lekkićm wyciśnieniu, rozrabia się w 
syrupie maiącym się klaryfikować, poczćm wylewa się 
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“w worek płócienny albo pilśniowy. Syrup przeciekaiąc zò- 
stawia warstwę papki papićrowćy, przez co się nowe nie- 
iako cedzidło na powierzchni tkanki formuie. Ten, tyż- 
ką zwolna wléwaiąc powtórnie, na to samo cedzidło , o- 
trzyma się syrup zupełnie przezroczysty. Chcąc zaś czy- 
ścić tą drogą syrupy maiące w sobie pićrwiastki lotne, roz- 
rabia się w nich pomieniona papka*iuż nie na gorąco , 
ale na zimno i filtrnie przez worek w lóyku zamkniętym 
umieszczony. Aby się robota udała, potrzeba koniecznie 
zachować następuiące warunki, które doświadczenie wska- 
zuie. Naprzód, Tyle trzeba wziąć papićru, aby ta część 
powierzchni cedzidła, która ma bydź syrupem pokryta, cał- 
kiem nim była wysłana ; niekiedy iednak można go użyć 
mnićy; powżóre, temperatura w którćy się odbywa opera- 
cyia nie powinna przechodzić 30-32 stopni; potrzecie 
nakoniec, ponieważ dziurki filtra tym się mnićy śŚcieśnia- 
ią, im syrup iest płynnićyszy, dla tego z cedzeniem gora- 
cego syrupu pośpieszać trzeba , inaczćy bowiem ostygnię 
itak zgęstnie, żę go nie będzie można przecedzić. 


y 


z, 


MORALNOŚĆ. — Zemsta godna naśladowania, — Sła- 
wny ziemianin angielski Artur Young, w gruntownym swos 
im rozbiorze sprawozdania Pana Pitta z roku 1791. o sta 
nie ówczesnym zamożności narodu, mocno się przeciw 
temu ministrowi wyraził, że w téy mowie. wcale nic o 
rolnietwie nie wspomniał. » Finansista, te są słowa lego, 
który, roztrząsa wszystkie źródła bogactwa narodowego, 
i dumnie rozwodzi się nad tém, ile wynosi ogół dochodn 
publicznego, a tak mało. ceni rolnictwo, przykładaiące się 
corocznie w ilości 12 milionów funt: sterl. (blisko 500 milio= 
nów złpol.) do ponoszenia ciężarow publicznych, że ani 


vazu nawet nię wymienia iego nazwiska w rozprawie don 


£0: 


tyczącćóy źródeł pomyślności narodu ! Sprawa rolniclwa kra- 
iowego, nigdy może nie doznała takiego poniżenia iak w 
tym głosie ministra, który chcąc wystawić w korzystnćm 
Świetle wszystkie szczegóły iakie tylko należyć mogą do 
rzędu pomyślności narodu, przemilczał zupełnie to wszy- 
stko, co Ściąga się do ziemiaństwa kraiowego.'*— O ile 
ten wielki minister uczuł, słuszność tak przykrego wyrzu- 
tu, naylepićy się z iego czynu okazuie; nie wyszło bowiem 
kilka miesięcy, a za iego staraniem, nie tylko ustanowio- 
no osobny komitet Rolniczy (Board of Agriculture), dla 
wyłącznóy nad rolnictwem kraiowóm opieki, ale nadto 
mianowano Younga, który się powinien był naymnićy te- 
go spodziewać, sekretarzem owego Wydziału, co tak czynnie 
wpływał na wzrost rolnictwa angielskiego, (Sinclair s Code). 

Podobna zemsta szlachetnego serca, (którą nawet własny 
z: dobrém ogólnóm ściśle połączony nakazywał interes), go- 


dna. iest tak otwarcie wynurzonego zdania, 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE. — Krótka wiadomość 
0 slawnym zakładzie Paryzkim Zbiorów rękodzielnych i 
rolniczych zwanym, Conservatoire royal des arts et mé- 
tiėrs.— Pomiędzy środkami służącymi do dźwignienia 
przemysłu, zbiory machin, modelów, narzędzi i rysun= 
ków niepoślednie trzymaią mieysce, Do naycelnićyszych 
tego rodzaiu zakładów, niewątpliwie Konserwatoryumn 
Paryzkie sztuk i rzemiosł należy. Jest to prawdziwie szczę- 
śliwy pomysł, samém zgromadzeniem w iedno mieysce 
naycelnićyszych wzorów wszystkich gałęzi przemysłu, 
nadać im nową wartość, iakićyby rozrzucone i poiedynczo 
uważane, nie miały. Ten zakład zadziwia nietylko roz- 
ciągłością gmachu, nie tylko rozmaitością, doborem i po- 


rządkiem; ale co większa prawdziwą użytecznością dla 
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kraiowców i dla obcych. Go niedziela i czwartek widzićć 
można cisnącą się tam publiczność Paryża różnych stanów, 
iz ciekawością oglądaiącą te piękne zabytki i pomniki pra- 
cowitości i twory geniuszu ludzkiego, Łatwość korzysta= 
nia z tych skarbów, iest ieszcze niemal większa dla ob=: 
cych; każdy bowiem cudzoziemiec może codziennie mićć 
wstęp do téy Świątyni przemysłu, bez naymnieyszćy tru- 
dności, Jakkolwiek te szacowne zbiory są ogromne, łaa 
two się przecie domyślić, że nie są zupełne, zważaiąc bo- 
wiem chronologicznie, stopniowe doskonalenie głównićy= 
szych nawet mąchin użytecznych, postrzegamy że szereg taki 
iest tylko przerywany, Że brakuie wielu, zwłaszcza za- 
granicznych ulepszeń i wynalazków. Zbiory te zaymuią dzi- 
siay całe dawne Opactwo S. Marcina wraz z kościołem. Zwy- 
czayne weyście do nich iest od tyłu i wcale nieokazałe, 
główny iednak front wychodzący na ulicę Vaucanson iest w 
bardzo pięknym stylu. Rozporządzenie sal w tym gmachu 
iest następujące. 

Pićrwsza iest Galerya wchodowa , która zachowała po- 
stać kościoła, dawnego swego przeznaczenia; tu znaydnią 
się modele i machiny wielkich wymiarów po większćy 
części rolnicze, lub z gospodarstwem wieyskićm w bliż- 
szćy styczności będące. Liczba ogólna sztuk téy sali 
105. wynosi, Za tą galeryą iest korytarz, mieszczący 
w sobie kilka modelów architektonicznych. 

Dalóy następnie sala rolnictwa, która iuż nie machiny i 
narzędzia, ale niemal same modele rolnicze w sobie za~ 
wićra, 504. numerów., Dalóy są dwie galerye, obeymuią- 
ce w sobie machiny do przędzenia, tkania, i t. p. to iest: 
pićrwsza zawićra machiny w naturalnóy wielkości, na których. 
wolno iest rzemieślnikom doświadczenia wykonywać, 


druga, 
mieści bardzo ciekawe modele: obie r 


azem maią Nrów 78, 
Następuią galeryie pićrwszego piętra. Pićrwsza z nich 


RE 
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obeymuie modele ciosełki, budownictwa, hutnictwa, gór- 
nictwa i żeglugi, nie mnićy piękne modele całkowitych 
warsztatów rzemieślniczych Druga galeryia ma numerów 540. 
nazywa się galeryą próbek towarów (des Echantillons) 
która prócz różnych pieców i lamp, mieści wiele rozmaito- 
ści, osobliwie tyczących się ślósarstwa i machin do dziania 
i tkania rożnych „materyi. Ta ostatnia galeryia iest bar- 
dzo kosztowna irozległa, obeymuie ona Nrów. 366. Na tym 
się kończą zbiory, stoiące zawsze otworem, w dni oznaczo- 
ne dla całéy publiczności. 

Druga połowa mieści szacowne pamiątki, któreby zbyt 
łatwo uszkodzone bydź mogły, gdyby ten sam natłok cie- 
kawych do nich był przypuszczany. Dla tego tylko za bi 
letem Dyrektora lub Professorów szkoł przy tychże zbiorach 
ustanowionych, zwićdzać ie można. Lecz mimo tego utru- 
dnienia, które porządek nakazuie, każdy łatwo, dopełni- 
wszy powyższego warunku, codziennie ie z uprzeymością 
pokazane sobie mićć może. 

Sala Faucanson tak nazwana od sławnego założyciela 
tego zakładu, iest wstępem do téy części, mieści Nrów 
128; druga zwana Sale de ĽEventail zawiera Nrów 272, 
główną ićy ozdobę stanowią narzędzia matematyczne, 
miernicze, i fizyczne; trzecia sala des Tours obeymuie Nrów 
45. Dalóy następuią dwie sale, iedna narzędzi fizycznych 
Nrów 138, 2ga narzędzi rzemieślniczych Nrów 210. zawić- 
rająca, z téy wchodzi się do sal zegarmistrzowstwa, mieszczą- 
cych prócz zegarów, i narzędzi zegarmistrzowskich, wiele 
innych ważnych osobliwości technicznych Nrów 274 Ga- 
binet fizyczny P. Charles zawićra Nrów 585, tudzież nie- 
które narzędzia rzemieślnicze. Na tym się kończą zbiory 
Modelów i narzędzi. Dla uzupełnienia całkowitego acz po- 
wierzehownego rysutego ważnego zakładu, wspomlićć na= 


leży o osłatniey iego niemnićy ważnćy części, to iesl o zbio 
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rach rysunków technicznych. Mieszczą się one w szufla- 
dach obszernéy sali na to wyłącznie przeznaczonćy, gdzie 
porządkiem systematycznym rysunki machin hidraulicznych, 
narzędzi rolniczych, wozów, wind, mostów, drabin ognio= 
wych, machin odzieżowych, hutniczych i innych ręko- 
dzieł, niemnićy wszelkich apparatów do ogrzewania i to= 
` pienia, machin woiennych, żeglugi, matematycznych, opty- 
cznych, muzyki,  zegarmistrzowstwa, nareszcie wyobraże« 
nia dokładne wielu lamp i świćczników. Naostatek dodać 
należy, że nietylko w osobnóm są zachowaniu rysunki 
machin Fawucansona, własną iego króślone ręką, ale nadto 
zbior pięknych rycin dla każdego niemal rodzaiu przemysłu. 
Liczba ogólna rysunków przeszło 528, wynosi, prócz ry- 
sunków Faucansona; co się zaś tycze zbioru rycin, ten 1656; 
zawićra, Wszystkie te skarby które w galeryach publicznych 
zgórą 1615. Numerów, w salach za biletem pokazywa- 
nych 1068. wynoszą, do których także 627. Nrów zbioru 
fizycznego P. Charles należy, mogą bydź kopiowane nie 
tylko przez kraiowców, ale i obcych, za zezwoleniem 
wszakże Dyrektora Konserwatoryium, i pod okiem P. Ze 
Blane Professora Rysunków Instytutu. Nie mnićy zasłu- 
guie na uwagę piękny zbior Machin który P. Molard w r. 
1819. kosztem rządu do Anglii wysłany, tamże za 36000. 
franków zakupił, a który to zbiór iest wcielony pomię- 
dzy dawnićysze zabytki tego zakładu. 

Nie należy przemilczóć o zbiorze wyborowych xiąg 


przemysłowych miesczącym się w dwóch oddzielnych salach 


(Dokończenie nastąpi). 


PRACOWNIA CHEMICZNA. — Farba żółta Neapoli- 
tańska zwana, Jaune de Naples. — Znaioma iest każdemu 


użyteczność tćy pięknćy farby, szczególnićy do malowania 
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oleynego i do pokostów, Z pomiędzy kilku sposobów w 
pracowni Chćmicznćy Uniwersytetu doświadczanych, nay- 
lepićy udało się postępowanie następniące. Bierze się 12. 
uncyi czystego Bleywasu (węglanu ołowiu), + uncyi ałunu 
wyprażonego, 1 uncya Salmiaku (solanu ammonii), i 2. 
uncye siarczyku antymonu; ucićra się każde z osobna bar- 
dzo miałko, i po zmieszaniu wsypuie się w tygiel gli- 
niany, który następnie przykryć należy, lecz nieoblepiać. 
W tym stanie ogrzówa się ów tygiel z początku powol- 
nym, dalóy zwiększonym stopniowo ogniem aż do ciem- 
nćy czerwoności, i zostawia się go naymnićy przez trzy 
godziny w téy ostatnićy temperaturze. Tak otrzymana 
massa wylówa się z tygla dla ostudzenia, lub tóż w tyglu 
wystudza. Ta farba naylepicy z wodą daie się rozetrzóć. 
Lecz trzeba unikać wszelkiego zetknięcia z żelazem, gdyż 
zciemniałby od tego iéy kolor. Można ićy nadać różne 
odcienia, a to przez zmianę stosunków, i tak, zbliża się 
farbę do koloru złota, zwiększaiąc ilość siarczyku anty- 
amonu i solanu ammonii, 


—=SBOC——u— 


TELEGRAF SŁAWIANINA. 


Zboże.— Londyn 16. b. m.— Mówią że się potwićrdza 
doniesienie względem potrzeby przystawienia z zagranicy 
1,200,000 do 17 miliona kwarterów (2,600,000 do 5,500,000 
korcy) pszenicy, oprócz tćy która iuż przybyła, dla za- 
stąpienia przeszłorocznego nieurodzaiu, lecz zarazem są- 
dzą, że można mićć ten ogromny zapas nie płacąc wyżćy 
nad obecną cenę. (Times). 

—Dziennik ogrodniczy którego pićrwszy kwartalny poszyt 
na r, b. wyszedł w Krakowie, zasługuie na uwagę wszyst- 
kich lubowników roślin. Każdy zapewne się domyśli, ko- 
mu winni iesteśmy te nowe skarby ogrodnictwa, OQbda- 
rza nas niemi dostoyny właściciel Niedzwiedzkiego ogro- 
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du, autor szacownych prawie iedynych u nas pism ogro- 
dniczych, który nie z powołania, ale iako miłośnik tóy 
pięknćy nauki, daie wzorowy przykład stałości przez cią- 
gle w nićy prace. 

Ten poszyt obok wypadków własnych doświadczeń au- 
tora, składa się z wylątków skróconych cztćrech pism pe- 
ryodycznych ogrodniczych francuzkich i iednego niemie- 
ckiego Weymarskiego. Ostatnie numera lub naynowsze 
wydania pomienionych pism dostarczyły tych wyiątkow; 
aby przez to w równi nas utrzymać z obecnym stanem 
ogrodnictwa z zagranicą. 

Artykuły. następne zwróciły naszę uwagę: Chodowanie 
Jarmużu nadmorskiego, Crambe maritima: — Utrzyma- 
nie w piękności trawników na wzór angielskich. — O0:od= 
mianach angielskich złotokwiatu chińskiego , Chrysanthe- 
mum indicum, tego ulubionego dzisiay kwiatu. — Poprawność 
owoców na drzewach. — Sposoby wygubieuia pędraków, 
kretów, paiąków melonowych, owadów. — Chodowanie 
Róż, — Z roślin użytecznych 16d. Farbierskie drzewo zwane 
dawnióy Morus tinctoria, które wytrzymuie w Filadelfii 
pod gołóm niebćm, skąd w 1813. do Anglii nasienie ie- 
go przysłano, (choduie się uAutora w ogrodzie pod Kra- 
kowem), 2re. Rośliny, daiące włókno, iak Sagus Rumphiź, 
drzewo, którego kora daie włókno. Crotołaria juncea, 
Corchorus olitorius, Spirea japonica i kilka innych, tu- 
dzież Phormium tenax przyprowadzona w Gandawie do 
kwitnienia, — Ciekawy iest sposob nadania Jabłkom sma- 
ku muszkateli, a to przekładaiąc ie kwiatem brzozowym. 
Naostatek ciekawe są kalendarze ogrodnicze; wiadomość 
o posiedzeniach Towarzystw zagranicznych; opis ogrodu 
Cesarskiego w Moskwie, i rośliny niektóre Flory Ko- 
chińskiey — Dziełu temu nic do użyteczności niebrakuie, 
Wielbiciele Autora życzą, aby ważne udzielone nam w 
tóm piśmie dostrzeżenia ogrodników angielskich, maią- 
cych nayrozleglćóysze kommunikacye w tym przedmiocie, 
wprost z ich pism peryodycznych iak np. Gardners Ma- 
gazine, Pomologicał Magazine, Farmers Magazine, z pism 
Towarzystw Ogrodniczych Londyn. i Edinb. a nawet zich 
Dzienników Botanicznych, PP. Curtis, Edwards, Loddiges, 
R. Sweet, B. Maund, itd. czerpane bydź mogły. 


zyczę 


OBSERWATORYUM ASTRONOMICZNE 
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~- Nów Xiężyca przypada dnia 4. e godz. 3. min. 54, sek. 48. rano. 
p PZABZCŻ I ld ŚŚ OZNAK. || S E 
DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE CZYNIONE W OBSERWATORYUM ASTRO: 


Z ZA ZZO ZZ EZ ZZ, 


Lutego (*). 


WARSZ: (*) Wszystkie powyż- ' 
sze obserwacye obliczo= 


ne na poziem Warszaw- 


Sty- Barometr ; 

ei w cal: ilin: paryz: nE PE Kierunek Wiatru Stan Nieba ; h 

1829. |redukowdny do zera i meir ski, mdzielene zostały 
- > przez W. F. Armińskiego 

93 | 27 cal 8,lin3U — 17°, ] aa i północno - wschodni | snieżny Dyrektora Obserwateryum 

24 27 6, 34 S 9 |2-5 południowo = wschodni pochmurny Astrono'micznego. 

2 27 8, To 3, 9 wschodni pochmurny 

06:51 227 8, 55 2 %.9 8 południowo - wschodni pochinurny 

27 97 7, 40] — 0,6 98 południowo = wschodni pochmurny W DRUKNI WĘCKIEGO. 

28 27 6, 68 — 0,6 99 południowo - wschodni pochmurny $ 

29 27 6 61 | — 1,1 98 |  południow.o- wschodni pochmurny Nakładem Wydawcy. 

z trzech obserwacyi robionych rano, w południe i w wieczor. 


Wypadki te są średnie dzienne, 


